
Pracując w Arvato

Pierwszy dzień w Arvato

Przełomowe momenty

Zmiany i rozwój

Rady dla młodszych Pracowników

Mój pierwszy dzień pracy, 9 lutego 1999 roku, zaczęłam od 
spóźnienia – autobus Arvato nie zatrzymał się na dedyko-
wanym przystanku. Na miejscu przywitano mnie                      
z otwartymi ramionami i od razu postawiono do pracy przy 
maszynie. Byłam przerażona, ale to był początek mojej 
drogi!

Największym przełomem było oddelegowanie mnie              
z "komisjonowania/pakowania" do obsługi osób pracują-
cych przez agencję. Ludzie, z którymi pracowałam, stabili-
zacja, poczucie docenienia jako Pracownika i zawsze       
terminowa wypłata to główne powody, dla których jestem 
tu tak długo.

Słowo, które najlepiej opisuje zmiany w Arvato, to 
„ROZWÓJ”. Kiedy zaczynałam, był tylko jeden magazyn,      
a teraz jest ich aż 15! Zbieraliśmy książki po paletach, 
teraz mamy systemy i roboty. Firma cały czas idzie 
naprzód.

Nie zniechęcajcie się po jednym miesiącu. Jeśli dane    
miejsce nie odpowiada, spróbujcie aplikować na inne     
stanowisko. Rozmawiajcie z przełożonymi o rzeczach, 
które wam nie pasują – to klucz do rozwoju.

W Arvato od:

KATARZYNA
Starsza specjalistka ds. Administracji

#stabilnezatrudnienie #rozwój #współpraca #odpowiedzialność


